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KROŚNICE

Długa debata nad
„zieloną przyszłością” 

�
�

�
g

a
z

e
ta

 B
E

Z
P

Ł
A

T
N

A
 Z

A
 Z

A
K

U
P

Y
�

�
�

g
a

z
e

ta
 B

E
Z

P
Ł

A
T

N
A

 Z
A

 Z
A

K
U

P
Y

�
�

�
g

a
z

e
ta

 B
E

Z
P

Ł
A

T
N

A
 Z

A
 Z

A
K

U
P

Y
�

�
�

g
a

z
e

ta
 B

E
Z

P
Ł

A
T

N
A

 Z
A

 Z
A

K
U

P
Y

�
�

�
 g

a
z

e
ta

 B
E

Z
P

Ł
A

T
N

A
 Z

A
 Z

A
K

U
P

Y
�

�
�

Czytaj na str. 4
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KONKURS

Poetycki sukces uczennicy technikum
Uczen ni ca pią tej kla sy Tech ni kum
Le śne go w Mi li czu – Zu zan na Bar -
czak – zo sta ła lau re at ką te go rocz nej
edy cji Ogól no pol skie go Kon kur su Po -
etyc kie go „Mi łość nie jed no ma imię”.

Kon kurs, or ga ni zo wa ny przez Zie lo -
no gór ski Ośro dek Kul tu ry, od lat cie szy się

du żym za in te re so wa niem. W tym ro ku
na de sła no 250 wier szy. Zu zan na Bar czak
zna la zła się w sze ścio oso bo wym gro nie
lau re atów. Jej utwór „Ro mans po etów”
znaj dzie się w ko lej nym „To mi ku po ezji
mło dych”, któ ry pod su mu je te go rocz ną
dzia łal ność po etyc ką mło dzie ży.

(MS)

GMINA KROŚNICE

Rekrutacja do nowo
powstającego klubu dziecięcego

8 mar ca ru szył na bór do gmin ne go
klu bu dzie cię ce go „Baj ko wa Przy stań”
w Kro śni cach. No wo po wsta ją ca pla -
ców ka, zgod nie z przy ję tą jesz cze w lu -
tym uchwa łą ra dy gmi ny, roz pocz nie
dzia łal ność od po cząt ku kwiet nia.

Klub bę dzie mie ścić się przy ul. Sa na -
to ryj nej w Kro śni cach. Je go pod sta wo we
za da nie to za pew nia nie opie ki dzie ciom
w wie ku od 1 do 3 lat. Pla ców ka bę dzie mo -
gła przy jąć 15 dzie ci. W związ ku z ogra ni -
czo ną licz bą miejsc re kru ta cja zo sta nie
opar ta o ni niej sze kry te ria punk to we:

– dzie ci, któ rych obo je ro dzi ce lub ro -
dzic sa mot nie wy cho wu ją cy dziec ko (opie -
ku ni praw ni / opie kun praw ny) po zo sta ją
w za trud nie niu lub po bie ra ją na ukę w sys -
te mie dzien nym – 3 pkt.

– dzie ci, któ rych jed no z ro dzi ców po -
zo sta je w za trud nie niu lub po bie ra na ukę
w sys te mie dzien nym – 1 pkt

– dzie ci z ro dzin wie lo dziet nych (tro -
je i wię cej) – 2 pkt.

– dzie ci z orze cze niem o nie peł no -
spraw no ści – 3 pkt.

– dzie ci, któ rych ro dzic (opie kun
praw ny) prze by wa na urlo pie ma cie rzyń -
skim / ro dzi ciel skim w związ ku z opie ką
nad dziec kiem po ni żej 1. ro ku ży cia – 1 pkt

– dzie ci, któ rych ro dzi ce lub opie ku -
no wie praw ni ma ją orze cze nie o znacz nym
lub umiar ko wa nym stop niu nie peł no -
spraw no ści – 3 pkt.

– dzie ci ma tek lub oj ców sa mot nie
wy cho wu ją cych dzie ci – 2 pkt.

O pierw szeń stwie przy ję cia bę dzie de -
cy do wać licz ba uzy ska nych punk tów, a je -
śli ta bę dzie rów na – wów czas zde cy du je
ko lej ność zgło szeń. Nad rzęd ny wa ru nek
pierw szeń stwa sta no wi za miesz ki wa nie
na te re nie gmi ny Kro śni ce przez ro dzi ców.
Dzie ci nie przy ję te do klu bu tra fią na li stę
re zer wo wą i zo sta ną zre kru to wa ne, je śli
zwol ni się miej sce.

Re kru ta cja po trwa do 22 mar ca do go -
dzi ny 15.00. Wię cej in for ma cji, wraz z ko -
niecz ny mi do zło że nia do ku men ta mi,
moż na zna leźć na stro nie gmi ny Kro śni ce
lub uzy skać, dzwo niąc pod nu mer te le fo -
nu 71 38 46 004.

(MS)

WYBORY

Kandydatki Lewicy przedstawiły swoje postulaty
9 mar ca na skwe rze Praw Ko biet
w Mi li czu za pre zen to wa no po stu la ty
kan dy da tek z ra mie nia Le wi cy
w zbli ża ją cych się wy bo rach sa mo -
rzą do wych. Jed nym z nich ma być
utwo rze nie spo łecz nej ra dy ko biet,
dzia ła ją cej przy Mi lic kim Cen trum
Me dycz nym. 

Kan dy dat ki do ra dy po wia tu ape -
lo wa ły o zwięk sze nie pew no ści sie bie
wśród ko biet. – Pew ność sie bie to nie
tyl ko po czu cie wła snej war to ści. To
bar dzo skom pli ko wa ny pro ces, w trak -
cie któ re go trze ba za dbać rów nież
o pie lę gna cję wła snej toż sa mo ści. Być
mo że wła śnie to spra wia, że tak ma ło
ko biet jest na wy so kich sta no wi skach,
tak że w sa mo rzą dzie. War to to zmie -
nić. Dla te go je ste śmy tu dziś i dla te go
kan dy du je my w tych wy bo rach. Kan -
dy du ję, bo je stem ko bie tą, bo Le wi ca
jest ko bie tą i wal czy o pra wa ko biet.

Dro gie pa nie, ja ko rad na chcia ła bym
być gło sem ko biet, wal czyć o wa sze
pra wa, wspie rać was i za chę cać
do więk szej ak tyw no ści na na szej are -
nie. Dla te go jed nym z na szych po stu -
la tów jest utwo rze nie przy MCM ra dy
ko biet. Je stem pew na, że na sze do -
świad cze nia po mo gły by wy pra co wać
wspól ne po ro zu mie nie w tak waż nej
spra wie, ja ką jest kwe stia ist nie nia na -
sze go szpi ta la – prze ko ny wa ła
Agniesz ka Gro bel na -Pa jąk.

Waż ną spra wą dla przed sta wi cie -
lek Le wi cy ma być tak że wspar cie ma -
tek sa mot nie wy cho wu ją cych
po tom stwo. – Nie mal dwa mi lio ny
ko biet to sa mot ne mat ki. Sa mot ne
ma cie rzyń stwo wy klu cza za wo do wo.
Brak pra cy to brak pie nię dzy. A brak
pie nię dzy to ogra ni cza nie za rów no
pod sta wo wych po trzeb by to wych, jak
i moż li wo ści uzy ska nia wy kształ ce nia,
sa mo re ali za cji, roz wo ju, pod no sze nia

kwa li fi ka cji, wy po czyn ku czy udzia łu
w ży ciu kul tu ral nym. Wy klu cza też
spo łecz nie. Czę sto wią że się z od rzu -
ce niem przez naj bliż szą ro dzi nę
i ostra cy zmem w miej scu za miesz ka -
nia. To nie zda rza się już tak czę sto
jak 30 czy 40 lat te mu, ale na dal ma
miej sce. Sa mot na mat ka czę sto nie ma
cza su, pie nię dzy i sił – mó wi ła Eli za
Pio trow ska. – Roz wią za niem te go pro -
ble mu mo gło by być utwo rze nie na te -
re nie po wia tu mi lic kie go, przez na sze
czte ry sa mo rzą dy, do mu sa mot nej
mat ki. Zda ję so bie spra wę z ogro mu
te go przed się wzię cia, ale trud no prze -
ce nić je go zna cze nie, gdy sta je się
na kil ka lub kil ka na ście mie się cy przy -
sta nią i osto ją dla sa mot nych ma tek,
po zwa la jąc im zbu do wać bez piecz ny
świat dla dzie ci – do da ła.

Le wi ca po stu lu je tak że wspar cie
dla osób pro wa dzą cych dzia łal ność go -
spo dar czą. – Wi dzę po ten cjał w biz ne -

sie. Przez ostat nie la ta po zna łam bo -
lącz ki tu tej szych przed się bior czyń.
Chcia ła bym po móc w two rze niu biz -
ne sów i ich udo sko na la niu. Te ma ty ta -
kie jak in fra struk tu ra i bu do wa nie
tu ry sty ki to dla mnie pod sta wa dzia ła -
nia w tym re gio nie – stwier dzi ła

Agniesz ka Graj czak. – Po ka zu ję wam,
pa nie, że moż na dzia łać ina czej, swo -
bod niej i sku tecz niej. Moż na roz ma -
wiać i po dej mo wać trud ne de cy zje,
opar te na praw dzi wych war to -
ściach – pod kre śli ła. 

(MS) 
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Zu zan na Bar czak – „Ro mans po etów”

Za gu bie ni w świe cie, odu rza ją się wer sa mi
Pi sząc ta cy bli scy, sto pie ni są w jed no ści
Pły ną w na mięt no ści po mię dzy sło wa mi
Dwóch po etów, dwa wier sze dla jed nej ca ło ści

Wspól ny ob raz za chwy tu w ci szy ma lo wa ny
Two ją dło nią, ję zy kiem i mo im po ca łun kiem
Świat we sel szy się zda je, gdy w sło wa ubra ny
Z da la od smut ku, z ła god nym wi ze run kiem

W mięk kich kon tu rach, roz ma za ną kred ką

Bez ostrych kra wę dzi, roz pły wa się po ezja
Roz le wa w ciem no ści, pły nie w ży łach mięk ko
I pię trzy na ta mie, wzbie ra się po tęż na

Po tem jest jak po wódź, kie dy wie czo ra mi
czy tam ją do snu, zda jesz się być bli sko
Jak wo nią bzów na peł niam się me ta fo ra mi
Pły nę jak łódź do por tu, roz ła do wać wszyst ko

Ro mans a w nim tro je za gu bio nych w so bie
Ty po wód, ja przy czy na i ko chan ka li ry ka
Po ślu bie ni twór czo ści, od te raz w zmo wie
Są tria dą har mo nicz ną, nie zwy kłą epi ką



Aktualności 3
GMINA KROŚNICE

Atrakcyjne ulgi dla mieszkańców

Gmi na Kro śni ce, ja ko czło nek Aglo -
me ra cji Wro cław skiej, otrzy ma -
ła 1200 kart aglo me ra cyj nych,
upraw nia ją cych do jed no ra zo we go
sko rzy sta nia z ulgi u jed ne go z part ne -
rów. W pro gra mie part ner skim zna la -
zła się ofer ta kro śnic kie go GO SiR -u.

Pre zes Aglo me ra cji Wro cław skiej – Ja -
cek Ko wal ski – prze ka zał nie daw no 1200
kart aglo me ra cyj nych na rę ce wój ta An -
drze ja Bia łe go. Każ da z tych kart upraw nia
do sko rzy sta nia z 50-pro cen to wej ulgi
na ofer tę part ne rów pro gra mu. Dzię ki

tym dzia ła niom miesz kań cy aglo me ra cji
mo gą uzy skać zniż kę m. in. na wstęp
do wro cław skie go ZOO, zwie dza nie Mu -
zeum Ślą ska Wro cław wraz z Tar czyń ski
Are ną Wro cław czy za kup po je dyn cze go
bi le tu na mecz se nio rów WKS -u. Wśród
ofert zna lazł się też dwu go dzin ny po byt
na kro śnic kim ba se nie.

Miesz kań cy gmi ny Kro śni ce pro sze ni
są o od biór kart w urzę dzie gmi ny, w po -
ko jach nr 5 i 6. Każ da kar ta upraw nia
do jed no ra zo we go otrzy ma nia ulgi i moż -
na ją wy ko rzy stać do koń ca ro ku.

(MS) 
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W Szko le Pod sta wo wej w Su ło wie
od był się XVII Mię dzy po wia to wy Kon -
kurs Pla stycz ny „Ma gicz ne miej sca
Do li ny Ba ry czy”. W szran ki sta nę -
ło 24 uczniów ośmiu szkół z po wia -
tów mi lic kie go i trzeb nic kie go. 

Uczest ni cy mie li za za da nie uwiecz nić
wa lo ry tu ry stycz ne i ma gię te re nów Do li -
ny Ba ry czy po przez na ma lo wa nie prac do -
wol ną tech ni ką. W ko mi sji kon kur so wej
zna leź li się po my sło daw czy ni – Ma ria Paw -
ło wicz, dy rek tor Ośrod ka Kul tu ry w Mi li -
czu – Syl wia Szy dłow ska -Ma łec ka, pre zes

To wa rzy stwa Przy ja ciół Su ło wa – Mi ro -
sław Nie dba ła.

W ka te go rii klas I -III zwy cię ży ła Zo fia
Bień kow ska z SP w Dun ko wej, dru ga by ła
Han na Cier nie jew ska z SP we Wzią cho wie
Wiel kim, a trze cia Ro ma Mar kie wicz z SP
we Wró bliń cu.

Spo śród uczniów klas IV -V naj wy żej
oce nio no pra cę Ju sty ny Skwar can z SP
w Su ło wie, a za nią zna la zły się Mar ce li na
Ku ral oraz Zo fia Bal war – uczen ni ce SP
nr 2 w Mi li czu.

W kat. klas VI -VIII trium fo wa ła Ame -
lia Ła biak z SP w Su ło wie, a ko lej ne miej sca
za ję ły Ana sta zja Kacz ma rek z SP w Czat -
ko wi cach i Han na Cier nie jew ska z SP we
Wzią cho wie Wiel kim.

OPRAC. (MS)
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Na se sji Ra dy Gmi ny Kro śni ce po dej -
mo wa no uchwa łę w spra wie wy ra że -
nia zgo dy na przy stą pie nie do part ner -
stwa pro jek tu pn. „Dzie ci zie lo nej przy -
szło ści”. Pro po zy cja roz wo ju ja ko ści
kształ ce nia po cząt ko wo spo tka ła się
z apro ba tą rad nych. Je den z za pi sów
kon kur so wych stał się jed nak przed -
mio tem wie lo mi nu to wej dys ku sji,
a uchwa łę pod ję to nie jed no gło śnie.

Na wspól nym po sie dze niu ko mi sji
kie row nik Re fe ra tu Fun du szy Eu ro pej -
skich – Agniesz ka Gry gier czyk -Ko ziń -
ska – po in for mo wa ła rad nych, iż
pla no wa ne dzia ła nia za kła da ją m. in.
roz wój kom pe ten cji z za kre sów STEM
i STE AM, czy li na uki, tech ni ki, in ży -
nie rii, ma te ma ty ki i sztu ki. Przed się -
wzię cie zo sta nie do fi nan so wa ne w 80%
ze środ ków UE i bu dże tu pań stwa,
a po zo sta łe 20% to wkład rze czo wy
gmi ny. Re ali za cję pro jek tu za pla no wa -
no na la ta 2025-2026.

Za kła da ne dzia ła nia szcze gó ło wo
omó wi ła dy rek tor Szko ły Pod sta wo wej
w Bu ko wi cach – Da nu ta Cy ga now -
ska. – O pro jek cie po in for mo wa łam
szko ły w Kuź ni cy Cze szyc kiej i Kro śni -
cach. Wstęp nie wiem, że każ da szko ła
przy go tu je swój pro jekt. My roz po czę -
li śmy to dość wcze śnie i to na uczy cie le
z Bu ko wic są au to ra mi ty tu łu pro jek tu.
„Dzie ci zie lo nej przy szło ści” to dzie ci
eko lo gicz nej, roz wi ja ją cej się przy szło -
ści, da ją cej na dzie ję. Ko lor zie lo ny jest
sze ro ko ko ja rzo ny wła śnie z na dzie -
ją. – roz po czę ła dy rek tor pla ców ki. 

– W ra mach pro gra mu pla nu je -
my do po sa że nie w po mo ce, któ re bę -
dą bu do wa ły sen so ry kę dzie ci,
wpły ną na do świad czal ność, kre atyw -
ność i wy obraź nię, czy li po łą czą lo -
gicz ne i kry tycz ne my śle nie
z kre atyw no ścią. Chce my też, aby
ucznio wie do świad czy li na uki przy -
szło ścio wej. Za mie rza my na wią zać
współ pra cę z Uni wer sy te tem Wro -
cław skim w ra mach lek cji fi zy ki.

Wspar cie wy dzia łu che micz ne go Po -
li tech ni ki Wro cław skiej umoż li wi
uczniom udział w warsz ta tach
w praw dzi wym la bo ra to rium. Na to -
miast za ję cia, któ re po pro wa dzą na si
na uczy cie le, bę dą do ty czy ły śro do wi -
ska, ba da nia wo dy, te re nu, wa lo rów
tu ry stycz nych. Wszyst ko to od bę dzie
się w po łą cze niu z na uką ję zy ków, ma -
te ma ty ką, przed mio ta mi ści sły mi, bo
one są klu czo we w na szym pro jek -
cie – opo wia da ła D. Cy ga now ska.

Pierw sze ko men ta rze by ły bar dzo
po zy tyw ne. – Gra tu lu ję i ży czę zre ali -
zo wa nia te go wy zwa nia. Do sko na le
wiem, że to wy ma ga cięż kiej pra -
cy – stwier dził prze wod ni czą cy Piotr
Mo ra wek. – Dzię ku je my, że coś ta kie -
go po wsta je. Gra tu lu je my szko le by cia
li de rem na te re nie gmi ny Kro śni -
ce – mó wił rad ny Krzysz tof Skrzyp -
czyk. – Ja ko na uczy ciel
z kil ku na sto let nim do świad cze niem je -
stem pod wiel kim wra że niem pra cy pa -
ni ze spo łu – przy znał rad ny Łu kasz
Lom bar ski. – To pro jekt wart kil ka set
ty się cy zło tych. Ele men ty uzy ska ne
w tym pro jek cie w du żym stop niu od -
cią żą bu dżet gmi ny – do dał wójt An -
drzej Bia ły.

Po wszech ną apro ba tę prze rwa ły
gło sy zwąt pie nia. Rad nych za nie po ko -
ił frag ment za pi sów kon kur so wych
w brzmie niu: „Dzia ła nia wspie ra ją ce
zdro wie psy chicz ne dzie ci i uczniów:
za ję cia uczą ce po staw sprze ci wia ją cych
się dys kry mi na cji i ste reo ty pi za cji
płcio wej”. – Ten zwrot – „ste reo ty pi za -
cji płcio wej” – ma bar dzo sze ro ki za -
kres. Dla cze go to w ogó le zo sta ło uję te
w tym pro jek cie? – py ta ła rad na Iza be -
la Ma le rek. – To nie do ty czy kon kret -
nie te go pro jek tu, a na bo ru
kon kur so we go. Te ma ty ka jest tu taj
wska zy wa na, przy czym my nie mu si -
my jej w peł ni re ali zo wać. Pa ni dy rek -
tor przed sta wi ła, co Bu ko wi ce bę dą
ro bić. Każ da ze szkół two rzy swój wła -
sny mo del pro jek tu na ba zie te go, co

jest moż li we do re ali za cji. To, co pa ni
rad na czy ta, to ko pia z do ku men tu,
któ ry zo stał przy ję ty przez Za rząd Wo -
je wódz twa Dol no ślą skie go. My na to
wpły wu nie ma my. Ta ki za kres zo stał
za pi sa ny w do ku men tach – od po wie -
dzia ła A. Gry gier czyk -Ko ziń ska.

– Bar dzo mi się po do ba ten pro -
jekt, ale nie do koń ca je stem prze ko na -
na co do punk tu, któ ry od czy ta łam.
Wy da je mi się, że to zo sta je na rzu co -
ne z gó ry. Czy nie mo że my wy rzu cić
te go punk tu z uchwa ły? – kon ty nu -
owa ła I. Ma le rek. – My ko piu je my wy -
tycz ne, na co mo że być zło żo ny
pro jekt. Daj my szan sę, aby każ da ze
szkół wska za ła swój wła sny pro jekt.
Ko piu jąc za kres Bu ko wic, ogra ni czy -
my po zo sta łe szko ły, a to szko ły de cy -
du ją, co chcą re ali zo wać – pod kre śli ła
A. Gry gier czyk -Ko ziń ska.

– Nie chcia ła bym po dej mo wać
uchwa ły, któ ra mó wi o tak sze ro kim za -
kre sie, tyl ko ta ką dla trzech szkół gmi -
ny Kro śni ce – ape lo wa ła rad na. – My
pod sta wia my pro jekt pod kon kurs.
Pań stwo de cy du je cie o pod pi sa niu po -
ro zu mie nia we dług wy tycz nych na rzu -
ca nych przez Urząd Mar szał kow ski.
Nie ma my pra wa zmie niać tych wy -
tycz nych. Wy bie ra my po pro stu to, co
chce my zre ali zo wać – tłu ma czy ła dy -
rek tor D. Cy ga now ska. – Pro szę się nie
dzi wić, że są ta kie py ta nia. Wie my, co
dziś dzie je się z Zie lo nym Ła dem. Czy -
ta jąc o „dzie ciach zie lo nej przy szło ści”,
od ra zu ma my złe sko ja rze nia. Cie szę
się, że pa ni dy rek tor nam to dzi siaj ob -
ja śni ła i nas uspo ko iła, przy naj mniej
mnie – sko men to wa ła rad na Zo fia
Ada mus.

Dys ku sja jed nak nie usta ła. – Ma -
my tu taj do wy bo ru przy jąć wszyst ko
al bo nic. Mo im zda niem to pu łap -
ka – ostrze gał rad ny Eu ge niusz
Lis. – Na sza ka den cja się koń czy. Jak
mó wi pa ni dy rek tor, 28 mar ca za my ka -
ny jest na bór. Dziś tak na praw dę dla nas
jest ter min osta tecz ny. Je śli chce my

umoż li wić na szym szko łom przy stą -
pie nie do pro jek tu, to przyj mu je my
uchwa łę. Mo że my też ją od rzu cić,
a wte dy uci na my te mat i wy rzu ca my
do ko sza ca łą pra cę, któ rą wy ko na ła pa -
ni dy rek tor wspól nie z na uczy cie la -
mi – oznaj mił P. Mo ra wek. – Kon kurs
jest, ja ki jest. To nie nasz kon kurs, więc
nie mo że my zmie niać w nim żad nych
punk tów. My tyl ko de cy du je my, czy
umoż li wi my dy rek to rom z Bu ko wic,
Kro śnic i Kuź ni cy Cze szyc kiej zło że nie
wnio sków – do dał wi ce prze wod ni czą -
cy Piotr Ku biak.

Te mat wró cił pod czas se -
sji. – Mam py ta nie do pa ni Agniesz ki,
bo tak na praw dę nie zo sta ło wy ja śnio -
ne, czym jest ta ste reo ty pi za -
cja? – rzekł rad ny Zdzi sław
Ja się ga. – To, co jest w uza sad nie niu,
sta no wi ko pię za ło żeń kon kur so wych.
Ja nie bę dę tłu ma czyć, co au to rzy mie -
li na my śli. Tre ści kon kur su nie mo że -
my zmie nić. Mo że my do nie go
przy stą pić i każ da ze szkół, za po śred -
nic twem dy rek to rów, na uczy cie li czy
rad ro dzi ców, wy bie ra za da nia spo śród
miesz czą cych się w wy tycz nych, któ re
uwa ża za sto sow ne – ob ja śnia ła A.
Gry gier czyk -Ko ziń ska. – Da lej nie
uzy ska łem od po wie dzi. Nie znam sło -
wa, a mam nad nim gło so wać. Pa ni bę -
dzie od po wia da ła przed wy bor ca mi
czy ja? – nie ustę po wał Z. Ja się ga.
W wy ja śnie niu po ję cia sta rał się po -
móc wi ce prze wod ni czą cy, czy ta jąc
ofi cjal ną de fi ni cję. 

– Czy uwa ża cie pań stwo, że na wet
je śli ta kie za ję cia od by ły by się w szko le,
to te ma ty ka do ty czą ca dys kry mi na cji
ra so wej, re li gij nej, na tle orien ta cji sek -
su al nej, uczą ca to le ran cji to coś złe go?
Prze cież to bar dzo do brze. Trze ba
uczyć dzie ci to le ran cji – stwier dził rad -
ny An drzej Ko rze niow ski. – Wy da je mi
się, że po win ni śmy mieć za ufa nie
do na uczy cie li, dy rek cji i przede wszyst -
kim do ro dzi ców. Na pew no nie ma my
za mia ru wpro wa dzać ni cze go złe go. Po -

za tym pa ni dy rek tor prze czy ta ła te ma -
ty do re ali za cji i ni cze go in ne go tam nie
bę dzie – do da ła rad na An na Rud kie -
wicz.

– Sza now ni pań stwo, ma cie
do wy bo ru dać zie lo ne świa tło na szym
trzem szko łom al bo kom plet nie za -
mknąć dro gę na wet dla sa mej szko ły
w Bu ko wi cach. Ro zu miem, że są pew -
ne wąt pli wo ści, ale każ dy z was miał
pra wo wcze śniej za po znać się z po ję -
ciem. Po za tym je śli coś jest nie zro zu -
mia łe, to nie za kła daj my od ra zu, że
bę dzie ne ga tyw ne. Ma my wła śnie
do czy nie nia z pew nym ste reo ty pem.
Do dam, że znam dy rek to rów na szych
trzech szkół. Je stem spo koj ny, iż nic
złe go tam się nie wy da rzy. Szko ły dzia -
ła ją w myśl ustaw, roz po rzą dzeń i pod -
sta wy pro gra mo wej. To, czy
dy rek to rom bę dzie się po do ba ło, ja ka
zo sta nie wpro wa dzo na pod sta wa, nie
ma zna cze nia. Z mniej szym bądź
więk szym za an ga żo wa niem trze ba się
wy ka zać re ali za cją te go pro gra mu.
Z wła sne go do świad cze nia wiem, że
każ dy na uczy ciel ma swo ją mą drość.
My, ja ko do ro śli, ina czej na to pa trzy -
my, a dzie ci czę sto ma ją od mien ne po -
dej ście. Oczy wi ście nie chcę
ba ga te li zo wać tych spraw, ale po wtó -
rzę – al bo otwo rzy cie, al bo za mknie cie
dro gę – ape lo wał wójt.

– Uczy my dzie ci w bar dzo trud -
nym mo men cie ży cia. W trak cie ich do -
ra sta nia i roz wo ju. Róż ne rze czy mo gą
im się przy tra fić. To na szym za da niem
psy cho lo gicz no -pe da go gicz nym jest
roz mo wa z ni mi. Mu si my wspie rać
każ de dziec ko, bez wzglę du na je go po -
gląd i po cho dze nie. Roz mo wa z dzieć -
mi wy ni ka z na sze go czło wie czeń stwa,
obo wiąz ku i pe da go gicz ne go po czu -
cia – pod su mo wa ła dy rek tor D. Cy ga -
now ska.

Uchwa ła zo sta ła przy ję ta trzy na sto -
ma gło sa mi na tak. Jed na oso ba się
wstrzy ma ła, a jed na by ła prze ciw. 

(MS) 

KROŚNICE

Dłu ga de ba ta nad „zie lo ną przy szło ścią” 

Oli wia Koł kow ska, uczen ni ca ósmej
kla sy Szko ły Pod sta wo wej we Wró -
bliń cu, za ję ła dru gie miej sce
w XVI edy cji Mię dzysz kol ne go Kon -
kur su Or to gra ficz ne go, or ga ni zo wa -
ne go przez LO im. Wła dy sła wa Ja -
gieł ły w Odo la no wie.

Kon kurs o pió ro dy rek to ra li ceum jest
kie ro wa ny do przed sta wi cie li star szych
klas szkół pod sta wo wych. 5 mar ca w zma -
ga niach z or to gra fią wzię ło udział 21 re -
pre zen tan tów sied miu pla có wek,
z róż nych gmin i po wia tów. 

SP we Wró bliń cu re pre zen to wa ły
Ame lia Ko wal czyk, We ro ni ka Ko wal czyk -
-Ła biak i Oli wia Koł kow ska. Ta ostat nia po -
ra dzi ła so bie naj le piej z dyk tan dem, któ re

do ty czy ło lek tur ósmo kla si stów. Od wy -
gra nej w kon kur sie na szą uczen ni cę dzie -
li ły za le d wie dwa prze cin ki. 

OPRAC. (MS)

KONKURS

Z językiem polskim za pan brat
SP SUŁÓW
Malowali 
magiczne miejsca
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Wójt gmi ny Kro śni ce, An drzej Bia ły,
ofi cjal nie wy ra ził chęć po now ne go
ob ję cia urzę du. Kan dy dat Kro śnic kie -
go Sto wa rzy sze nia Sa mo rzą do we go
za po wia da dba nie o bez pie czeń stwo
i roz wój oraz współ pra cę z przed sta -
wi cie la mi in nych ugru po wań.

– Na szym pro gra mem tak na -
praw dę są wa sze ocze ki wa nia – zwró -
cił się do miesz kań ców ubie ga ją cy się
o re elek cję wójt pod czas spo tka nia
w Kuź ni cy Cze szyc kiej. – Ży je my,
miesz ka my i pra cu je my tu taj z wa mi.
W więk szo ści je ste śmy miesz kań ca mi
tej zie mi od uro dze nia, a więc od dzie -
się cio le ci. Pro gram do ty czy nas
wszyst kich. To bar dzo waż ne, aby nie
wy my ślać, tyl ko ro bić to, co jest na -
praw dę po trzeb ne – za zna czył A. Bia -
ły.

Wspo mi na jąc o bez pie czeń stwie,
wójt sku pił się szcze gól nie na wspar ciu
dla jed no stek stra ży po żar nej. – Przez
ostat nie la ta bar dzo moc no za in we sto -
wa li śmy w OSP. My ślę, że jest to bar -
dzo wi docz ne. By łem prze ra żo ny tym,
co zo ba czy łem, obej mu jąc urząd wój -
ta, je śli cho dzi o wy po sa że nie stra ży
po żar nej. To tro chę trwa ło, bo in we -
sty cje za pla no wa ne w po przed niej ka -
den cji uda ło się zre ali zo wać do pie ro
w tej. Nie li cząc dra bi ny wo zu
w Wierz cho wi cach, uda ło się wy mie -
nić wy po sa że nie we wszyst kich sze -
ściu jed nost kach stra ży w gmi nie. To
bar dzo du ży suk ces. Rzad ko któ ra
gmi na mo że po chwa lić się wy mia ną
sprzę tu na ta ką ska lę – opo wia dał kan -
dy dat KSS.

In au gu ra cja kam pa nii w Kuź ni cy
Cze szyc kiej mia ła zaś wią zać się z po -
ję ciem roz wo ju. – Na dzi siaj naj więk -
szą in we sty cją w gmi nie jest
ter mo mo der ni za cja, prze bu do wa
i roz bu do wa Szko ły Pod sta wo wej
w Kuź ni cy Cze szyc kiej. O ile w Kro -
śni cach i Bu ko wi cach bu do wa li śmy
no we obiek ty, to w Kuź ni cy Cze szyc -
kiej jest ina czej. Skła da li śmy wnio ski
o do fi nan so wa nie, któ re by ły od rzu ca -
ne. Uda ło się do pie ro za czwar tym ra -
zem i ca łe szczę ście, bo kwo ta
do przy zna nia za każ dym ra zem by ła

zwięk sza na. Nie wy obra żam so bie, co
by by ło, gdy by śmy zo sta li z kwo tą
z pierw sze go lub dru gie go wnio sku,
w wy so ko ści 3,5 mln zł. Nie wiem,
na co by to wy star czy ło. Przy po mnę,
że war tość tej in we sty cji to oko ło 16
mln zł – stwier dził wło darz.

Waż nym ele men tem za mie rzeń
kro czą ce go po re elek cję wój ta ma być
współ pra ca na szcze blu gmin nym i po -
wia to wym, m. in. pod ką tem in fra -
struk tu ry dro go wej. – Je śli cho dzi
o naj więk sze pro ble my na szej gmi ny,
to za raz po do star cza niu wo dy sta -
wiam dro gi. Bez dróg nie ma ko mu ni -
ka cji. Ni gdzie nie do je dzie my.
Pro blem, że by zdą żyć mo że mieć straż
po żar na czy ka ret ka. Nie wy obra żam
so bie, by ja ki kol wiek kan dy dat do ra -
dy gmi ny lub po wia tu opo wia dał, ja -
ko by gmi ny mia ły nie do kła dać się
fi nan so wo do re mon tu dróg. Po wiat
sam so bie z tym nie po ra dzi po pro stu.
Moż na zrzu cić od po wie dzial ność, mó -
wiąc „niech po wiat re mon tu je”, ale do -
brze wie my, że po wiat sam nie na dą ży.
Na wet ra zem, przy współ pra cy z gmi -
ną, lek ko nie bę dzie, lecz to przy naj -
mniej da je szan se, iż bę dzie my ca ły
czas szli do przo du. To nie zwy kle waż -
ne, by się nie za trzy my wać – pod kre -
ślił A. Bia ły.

To ha sło ma, zda niem wój ta, opi -
sy wać je go do tych cza so we dzia ła nia
oraz – w przy pad ku re elek cji – przy -
świe cać w trak cie ko lej nej ka den -
cji. – Po tych po nad dzie wię ciu la tach
peł nie nia funk cji wój ta wiem jed ną
rzecz – przede wszyst kim trze ba
umieć po dej mo wać de cy zje. To tro chę
jak z żoł nie rzem. Nie moż na się za -
trzy my wać, trze ba ca ły czas iść
do przo du, po dej mo wać de cy zje. Każ -
dy jest czło wie kiem, mo że po peł niać
błę dy, ale nie wol no sta nąć w miej scu.
Pew nie ja kieś błę dy by ły, ale waż ne, by
umieć się na nich uczyć i ich nie po -
wie lać. Tyl ko oczy wi ście pań stwo ma -
cie pra wo, że by oce nić mnie
i zwe ry fi ko wać, czy to się uda ło, czy to,
co po wie dzia łem, zga dza się lub
nie – ape lo wał do kro śnic kich wy bor -
ców.

(MS) 

Na bieżąco 5
WYBORY

Nie można się zatrzymywać

Na se sji Ra dy Gmi ny Ciesz ków pod -
ję to uchwa łę w spra wie ob ni że nia
pro cen to wej staw ki diet rad nych
w sto sun ku do mi ni mal ne go wy na -
gro dze nia. Zmia nę za sad okre ślo -
nych w 2018 r. ar gu men to wa no ro -
sną cą pen sją mi ni mal ną.

W świe tle no wej uchwa ły rad ny ra dy
gmi ny ma otrzy my wać kwo tę 30% mi ni -
mal ne go wy na gro dze nia, co sta no wi ob -
niż kę o 10 punk tów pro cen to wych.
Zmia nę z 45% na 35% pod ję to wo bec prze -
wod ni czą cych ko mi sji sta łych i do raź nych.
Rów nież o 10 pp. – z 50%
na 40% – zmniej szy się wy na gro dze nie wi -
ce prze wod ni czą ce go ra dy. Naj więk szą
zmia nę pod ję to wo bec die ty prze wod ni -
czą ce go ra dy, usta la jąc 45% za miast wcze -
śniej szych 75%. Po zo sta wio no na to miast
za pi sy uchwa ły sprzed po nad 5 lat od no -
śnie rad nych nie bę dą cych człon ka mi żad -
nej sta łej ko mi sji, utrzy mu jąc ich die tę
na po zio mie 10% mi ni mal ne go wy na gro -
dze nia, a tak że kwo tę zmniej sze nia diet
w wy so ko ści 100 zł za każ do ra zo wą nie -
obec ność na se sji lub po sie dze niu ko mi sji
sta łej, któ rej rad ny jest człon kiem.

– Gru pa rad nych zwró ci ła się z proś -
bą o po mniej sze nie na szych diet ze wzglę -
du na to, że ostat nią uchwa łę
po dej mo wa no w 2018 r., kie dy naj niż sza

kra jo wa by ła jesz cze cał kiem in na niż obec -
nie. Die ty znacz nie nam wzro sły przez
ostat nie dwa mie sią ce, stąd de cy zja rad -
nych – oznaj mił prze wod ni czą cy Mar cin
Mruk. – Trosz kę nie prze wi dzie li śmy, że
te die ty tak pod sko czą od pierw sze go
stycz nia. Nie je ste śmy rad ny mi po to, że -
by brać pie nią dze, tyl ko dzia łać dla spo łe -
czeń stwa, tak w na szych okrę gach, jak
i ca łej gmi nie czy po wie cie. Chciał bym też
pod kre ślić, że z tych diet bar dzo czę sto do -
kła da li śmy do użyt ku, przed szko li, pro ble -

mów zdro wot nych czy sy tu acji lo so wych
miesz kań ców – ar gu men to wał wi ce prze -
wod ni czą cy Mie czy sław Bu ta. – Ob ni ża -
my die ty, ro biąc to nie prze ciw ko
na stęp nym rad nym, a dla te go, że tak to
po win no wy glą dać – do dał.

W gło so wa niu nad uchwa łą bra ło
udział czter na stu rad nych, dzie się ciu za -
gło so wa ło za, trzy oso by wstrzy ma ły się,
jed na by ła prze ciw. Uchwa ła wej dzie w ży -
cie z dniem 1 kwiet nia.

(MS) 

Z SESJI

Znacząca zmiana wysokości diet



Sport6 WTOREK, 19 MARCA 2024

Przed sta wi cie le mi lic kiej szko ły za pa -
sów star to wa li w Mię dzy na ro do wych
Mi strzo stwach Pol ski Se nio rek i Se nio -
rów w Dą bro wie Gór ni czej. Wspól ny mi
si ła mi zdo by li trzy me da le – po jed -
nym zło tym, srebr nym i brą zo wym.

Naj cen niej szy krą żek wy wal czy ła Ka -
ro li na Ja wor ska, za wod nicz ka ULKS Bi zon
Mi licz, wal czą ca w ka te go rii do 72 kg. Roz -
po czę ła od zdo mi no wa nia za pa śnicz ki Ju -
nio ra Dzier żo niów, na stęp nie po ko na ła
przed sta wi ciel ki Ar mat Sto czek Łu kow ski
i Zni cza Chę ci ny, a w fi na le nie da ła szans
re pre zen tant ce So bie skie go Po znań. 

Sre bro wy wal czył Krzysz tof Sa do wik,
wy cho wa nek Olim pii Ciesz ków, obec nie
re pre zen tu ją cy bar wy Ślą ska Mi licz, star tu -
ją cy w kat. do 86 kg. W dro dze do fi na łu
pew nie roz pra wił się z przed sta wi cie la mi
Łódz kiej Aka de mii Za pa sów i Sta li Rze -
szów, ale w osta tecz nym bo ju uległ ry wa lo -
wi z ZKS -u Ko sza lin.

Na naj niż szym stop niu po dium sta nął
Woj ciech Skra bu cha z Bi zo na, ry wa li zu ją -
cy w kat. do 57 kg. Wpraw dzie prze grał
z za wod ni kiem Ma zow sza Te re sin, ale dwa
zwy cię stwa z za pa śni ka mi GLUKS In vic -
tus Si cien ko za pew ni ły mu brą zo wy krą -
żek. Po zo sta li za wod ni cy Bi zo na zy ska li

cen ne do świad cze nie. Siód me lo ka ty za ję -
li Piotr Ku szer ski (kat. 71 kg) i Ja kub Ko -
zan (kat. 92 kg), a na ósmych upla so wa li się
Adam No wak (kat. 74 kg) i Ma ciej Mar ci -
szew ski (kat. 86 kg). Piotr Bar tecz ka
(kat. 92 kg) był dzie wią ty, a Krzysz tof Cie -
ślak (kat. 125 kg) je de na sty. (MS)

ZAPASY

Dobra forma dała medalowe efekty
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Mi lic ki OSiR, przy wspar ciu gmi ny
Mi licz, Ośrod ka Kul tu ry, Nad le śnic -
twa Mi licz oraz fir my Art -Zbyt, zor ga -
ni zo wał XII edy cję Bie gu Żoł nie rzy
Wy klę tych „Tro pem Wil czym”. Tra sa
uli ca mi mia sta li czy ła sym bo licz -
ne 1963 me try, na wią zu jąc tym sa -
mym do da ty śmier ci ostat nie go
z an ty ko mu ni stycz nych bo ha te -
rów – Jó ze fa Fran cza ka.

Wy da rze nie roz po czę ło się od uczcze -
nia ppor. An to nie go Pta ka. – Ten bieg za -
wsze de dy ku je my pa nu pod po rucz ni ko wi,
któ ry osie dlił się na Zie mi Mi lic kiej i tu taj
z na mi żył. Jest nam nie zmier nie mi ło, że
pa ni nas dziś od wie dzi ła – mó wił An drzej
Ku biak, zwra ca jąc się do Ali cji Rak – cór -
ki żoł nie rza wy klę te go. Na stęp nie po tom -
ki ni bo ha te ra wrę czo no sta tu et kę go ścia
ho no ro we go.

W ka te go rii ko biet naj lep sza oka za ła
się Kin ga Sne la, wy prze dza jąc Iwo nę Je -
żew ską oraz Ali cję Lu bań ską. Wśród męż -
czyzn pierw szą lo ka tę za jął Łu kasz Ro pa,
dru gi przy biegł Łu kasz Lom bar ski,
a na naj niż szym stop niu po dium zna lazł
się Łu kasz Szym czak.

Na gro dę dla naj młod sze go uczest ni ka
otrzy mał Ka rol Ra do jew ski, zaś tro feum
dla naj star sze go bie ga cza po wę dro wa ło
do Sta ni sła wa Ku śnie rza. Spe cjal ną na gro -
dę otrzy mał Pa tryk Bie lic ki – uczest nik
wszyst kich dwu na stu edy cji bie gu.

(MS)

BIEGI 

W hołdzie bohaterom

Do eki py Ba ry czy Su łów do łą -
czył nie daw no dr Prze my sław
Pa rus. Ma on wzmoc nić sztab
pierw sze go ze spo łu ja ko tre ner
przy go to wa nia mo to rycz ne go.

P. Pa rus roz po czy nał przy go dę
szko le nio wą ja ko tre ner bram ka -
rzy Po lo nii Wro cław, z któ rą był
zwią za ny bli sko pięć lat. Od 2017
r. współ pra co wał ze Ślą skiem Wro -
cław. Przez pierw sze czte ry la ta
był zwią za ny z aka de mią klu bu,
naj pierw ja ko asy stent ze spo łu
na po zio mie Cen tral nej Li gi Ju -

nio rów, a na stęp nie tre ner przy go -
to wa nia mo to rycz ne go w dru ży -
nach U’15, U’16 i U’18 oraz
re zer wach Ślą ska na po zio -
mie II, III i IV li gi. 

Od po cząt ku se zo nu 2021/22
pra co wał w szta bie pierw sze go ze -
spo łu WKS -u. Przy go da na naj wyż -
szym po zio mie roz gry wek li go wych
w kra ju trwa ła do sierp nia 2023 ro -
ku. Tre ner P. Pa rus po sia da li cen cję
UEFA A. Je go przyj ście ma uspraw -
nić dzia ła nie pio nu szko le nio we go,
pro wa dzo ne go przez To ma sza
Hor wa ta. (MS)

PIŁKA NOŻNA

Nowa twarz w sztabie biało-pomarańczowych

Tech ni kum Le śne w Mi li czu zor ga ni zo -
wa ło XIII edy cję Mi strzostw Pol ski
Szkół Le śnych w Ha lo wej Pił ce Noż nej
Chłop ców. W im pre zie wzięły udział
dru ży ny TL Tu cho la, ZSLiE Bry nek,
ZSL Za gnańsk, ZSL Ro go zi niec, TL
Sta ro ścin, ZSL Bił go raj i ZSL Le sko.

Mi lic kie tech ni kum re pre zen to wa li
pod opiecz ni Ma te usza Ba bia rza – An to ni
No wac ki, Ja kub Szew czyk, Hu bert Paw -
lak, Woj ciech Nie czy por, Wik tor Śli wiń ski,
Igor Zie lon ka, Ja kub Gra bow ski, Wik tor
Ma jew ski, Mak sy mi lian Bu ra czew ski i Ro -
bert Po do biń ski.

Po wy rów na nych zma ga niach na sza
dru ży na upla so wa ła się na dru gim miej scu
w tur nie ju. Zło to wy wal czy ła eki pa TL Tu -
cho la, a trze cie miej sce za jął te am ZSL Za -
gnańsk. 

Po sta wa re pre zen tan tów czo ło wych
ze spo łów zna la zła od zwier cie dle nie w na -
gro dach in dy wi du al nych. Naj lep szym
strzel cem zo stał Fran ci szek Wur mań ski
z ZSL Za gnańsk, naj lep szym gol ki pe rem
okrzyk nię to A. No wac kie go z TL Mi licz,
a na MVP tur nie ju wy bra no Bła że ja Cy ma -
na ze zwy cię skiej dru ży ny.

(MS)

HALOWA PIŁKA NOŻNA

Gospodarze wicemistrzami!

Re pre zen tan ci sek cji Black Aqua
UKS Kro śnic ka Przy stań roz po czę li
zma ga nia w no wym se zo nie
od uczest nic twa w I Ogól no pol skich
Za wo dach Pły wac kich – Tor pe da
Cup pod pa tro na tem bur mi strza
Kęp na. Pod opiecz ni Ma te usza Grud -
kow skie go po pra wia li ży cio we re kor -
dy i przy wieź li wo rek pe łen me da li.

Naj le piej spi sa ła się Pa try cja Gie wia da,
zdo by wa jąc trzy zło te i je den srebr ny krą -
żek. Nie po zo sta wi ła szans ry wal kom
w wy ści gach na 100 m sty lem do wol -
nym, 50 m sty lem do wol nym i 50 m sty -

lem mo tyl ko wym. Je dy nie na naj krót szym
dy stan sie – 25 m sty lem do wol -
nym – o pięt na ście set nych se kun dy szyb -
sza oka za ła się pły wacz ka z UKS Nia ga ra
Je dyn ka Wolsz tyn. Za tak do brą po sta wę
otrzy ma ła na gro dę dla naj lep szej za wod -
nicz ki w swo jej ka te go rii wie ko wej.

Trzy me da le wy wal czy ła Na ta lia Do -
niec ka – zło to na 200 m sty lem do wol nym
oraz brąz na 100 i 50 m sty lem do wol nym.
Dwa sre bra do kro śnic kiej ga blo ty do rzu -
ci ła Bar ba ra Za krzew ska – za 100 i 50 m
sty lem mo tyl ko wym. Na trze cim stop niu
po dium sta nął Ga briel Fi szer w kon ku ren -
cji 50 m sty lem kla sycz nym. (MS)

PŁYWANIE

Znakomite wejście w sezon
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Sport 7

W week end eki pa MUKS Zie mia Mi -
lic ka ro ze gra ła dwu mecz w ra mach
pół fi na łów play -of fów III li gi z dru ży -
ną KKS Je le nia Gó ra. Na si siat ka rze
w świet nym sty lu wy gra li oba star cia
i za mel do wa li się w fi na ło wym bo ju
o prym na Dol nym Ślą sku.

So bot ni mecz pod opiecz ni Ma cie ja
Pańsz czy ka ro ze gra li na wy jeź dzie. Mi mo

wy rów na nej ry wa li za cji w dwóch pierw -
szych se tach mi li cza nie zdo ła li za zna czyć
swo ją prze wa gę i do mknąć je wy ni -
kiem 25: 22. W trze ciej par tii za gra li jesz -
cze le piej, osią ga jąc sze ścio punk to wą
prze wa gę i zwy cię ża jąc 3: 0 w ca łym spo -
tka niu. Kon struk cja za sad fa zy play -off
nie po zwa la ła jed nak zbyt moc no roz luź -
nić się przed re wan żem w Mi li czu, gdyż
po raż ka w dru gim me czu, nie za leż nie

od re zul ta tu, ozna cza ła by ko niecz ność
roz strzy gnię cia spra wy awan su tzw. zło -
tym se tem.

Na szczę ście do re wan żu u sie bie na -
sza dru ży na po de szła jesz cze bar dziej zmo -
ty wo wa na. Już od po cząt ku wy pra co wa ła
so bie obie cu ją cą prze wa gę, a moc no przy -
czy ni ły się do te go asy ser wi so we ka pi ta -
na – Ar tu ra Na ko niecz ne go. Prze wa gi
w pierw szym se cie miej sco wi nie wy pu ści -
li już do koń ca i zwy cię ży li 25: 18. Jesz cze
le piej spi sa li się w dru giej par tii, wy gry wa -
jąc z dzie wię cio punk to wą prze wa gą. Trze -
cia część wy glą da ła nie co le piej
w wy ko na niu je le nio gó rzan, któ rzy przez
mo ment na wet mie li ma łą prze wa gę, ale
osta tecz nie mu sie li za do wo lić się za le d wie
sie dem na sto ma punk ta mi. MVP kon fron -
ta cji w Mi li czu zo stał Łu kasz Kar piew ski.

Dwa zwy cię stwa da ją na szym siat ka -
rzom wstęp do fi na ło wej wal ki o mi strzo -
stwo III li gi. Ku lek kie mu za sko cze niu,
ich ry wa lem nie bę dzie li der run dy za sad -
ni czej, a eki pa BTS Elek tros Bo le sła wiec,
któ ra po ka za ła pa zur w star ciu z fa wo ry -
tem. 

(MS)

W dniach 8-10 mar ca w Ostró dzie
ro ze gra no III Grand Prix Pol ski Ża -
ków i Ża czek. Bar wy mi lic kie go Li de -
ra re pre zen to wa ły Ana sta zja Ka lat
i Ewa Kie roń ska. Za ję ły od po wied nio
miej sca pią te i trzy na ste.

Ana sta zja Ka lat zma ga nia gru po we
za czę ła od dwóch prze gra nych, ule ga jąc
po 1: 3 za wod nicz kom Ósem ki Bia ły stok
i Star tu No wy Sącz. Po ogra niu 3: 2
przed sta wi ciel ki AZS UWM Olsz tyn
upla so wa ła się na trze ciej po zy cji w gru -
pie. Zwy cię stwo 3: 0 nad re pre zen tant -

ką Per ły Po łczyn -Zdrój da ło jej awans
do dru giej run dy tur nie ju głów ne go.
Tam rów nie pew nie po ra dzi ła so bie z te -
ni sist ką Le war tu Lu bar tów, a na stęp nie
ogra ła 3: 1 za wod nicz kę MKS -u Cze cho -
wi ce -Dzie dzi ce, dzię ki cze mu za mel do -
wa ła się w ćwierć fi na le roz gry wek.
Nie ste ty, póź niej sza trium fa tor ka im pre -
zy z miej sco wej Ostró dzian ki Ostró da
oka za ła się zbyt moc na i po po raż ce 0: 3
A. Ka lat stra ci ła szan se na me dal. Za ję -
cie pią te go miej sca, jak i jej po sta wa
w tur nie ju, za słu gu ją jed nak na sło wa
uzna nia.

Ewa Kie roń ska ry wa li za cję gru po wą
rów nież za koń czy ła na trze ciej lo ka cie,
po po raż kach 0: 3 z za wod nicz ką Gwiaz -
dy Byd goszcz oraz 2: 3 z te ni sist ką Or ląt
Czacz i zwy cię stwie 3: 1 nad re pre zen -
tant ką Dwój ki Ra wa Ma zo wiec ka. Awans
do dru giej run dy za pew ni ła so bie, po ko -
naw szy 3: 0 te ni sist kę So ko ła Se rock. Na -
stęp nie wy gra ła 3: 1 z za wod nicz ką
War mii Lidz bark War miń ski, a po tem
ule gła 0: 3 przed sta wi ciel ce Ra do ści Gor -
li ce. Wal kę o dzie wią tą lo ka tę prze gra ła
z re pre zen tant ką MOK SiR -u Za wadz kie.
Osta tecz nie ukoń czy ła zma ga nia na trzy -
na stym miej scu.

Wy si łek swo ich pod opiecz nych do -
ce nił tre ner Ra fał Gen de ra. – Wy si łek
i po świę ce nie za owo co wa ły. Ogrom ny

sza cu nek dla dziew czy nek za wal kę.
Do naj lep szej szes nast ki tyl ko mi lic ki
klub wpro wa dził dwie za wod nicz ki

i z te go – ja ko tre ner – bar dzo się cie -
szę – sko men to wał.

(MS)

Zło to, sre bro i brąz – to wspól ny do -
ro bek Ślą ska Mi licz i Bi zo na Mi licz
na za wo dach Pu cha ru Pol ski Ka de -
tów we Wło da wie. Mi mo sil nej kon -
ku ren cji na si za pa śni cy po ka za li kla -
sę, zdo by wa jąc za słu żo ne me da le.

Naj le piej za pre zen to wa li się pod -
opiecz ni Ery ka Ma ja, wy cho wan ko wie
Olim pii Ciesz ków, obec nie re pre zen tu ją cy
bar wy Ślą ska Mi licz. Ja kub Kę sy nie miał
so bie rów nych, pew nie zwy cię ża jąc we
wszyst kich pię ciu star ciach, bez stra ty na -
wet jed ne go punk tu tech nicz ne go. Zło to
w ka te go rii do 60 kg za pew ni ły mu wy gra -
ne nad re pre zen tan ta mi So ko ła Lu blin,
WLKS -u No we Iga nie, Tę czy Śro da Wiel -
ko pol ska, Cham pions Aca de my Bo dzen -
tyn oraz MLUKS -u Kar li no. 

Srebr ny me dal zgar nął Mar cel Ży to
w kat. do 80 kg. Po ko nał przed sta wi cie li
MLUKS -u Wło da wa, Or ła Na my słów
i Wscho du Bia ły stok, ale w fi na ło wym bo -
ju uległ za pa śni ko wi Ma zow sza Te re sin.
Do brze spi sał się też Mak sy mi lian Tom -

czak w kat. do 71 kg, zaj mu jąc pią tą lo ka -
tę po dwóch wy gra nych i dwóch po raż -
kach. W tej sa mej ka te go rii zma ga nia
to czył ostat ni z przed sta wi cie li Ślą -
ska – Mak sy mi lian Roz pę dek, któ ry, prze -
gry wa jąc dwie wal ki, za jął 27. miej sce.

Dla Bi zo na brą zo wy krą żek wy wal czył
Fran ci szek Be reź nic ki w naj licz niej ob sa -
dzo nej kat. do 65 kg. Za czął od po ko na nia
za wod ni ków Gla dia to ra Kra ków i Ma zow -
sza Te re sin, ale w trze cim bo ju po ko nał go
re pre zen tant Hu sa rii Fi ght Te am Ko zie li -
ce. W ko lej nych star ciach od pra wił z kwit -
kiem za pa śni ków So ko ła Lu blin
i MLUKS -u Wło da wa oraz dwóch przed -
sta wi cie li po znań skie go Grun wal du.

Po nad to Ma te usz Dzia do szek w kat.
do 71 kg był pią ty, po dob nie jak Kac per
Troj nar w kat. do 60 kg i Szy mon Kra wiec
w kat. do 92 kg. W kat. do 92 kg star to wa -
li rów nież trzej in ni za pa śni cy Bi zo na. Na -
tan Gry kień był je de na sty, Oli wier
Gry kień za jął 23. miej sce, a na 24. lo ka cie
zna lazł się Oskar Ma tu szek.

(MS)

ZAPASY

Stawali na każdym 
stopniu podium

SIATKÓWKA

Pewnym krokiem do finału

TENIS STOŁOWY

Piąta lokata w kraju

 
 

 
 

W so bo tę Ba rycz Su łów zmie rzy ła się
na wy jeź dzie z ze spo łem Po lo nia -Stal
Świd ni ca. Na sza dru ży na ucho dzi ła
za fa wo ry ta spo tka nia, ale za miej -
sco wy mi prze ma wia ła świet na pas -
sa w ostat nich wy stę pach. Osta tecz -
nie padł bez bram ko wy re mis.

Od po cząt ku me czu dla obu ekip
prio ry tet sta no wi ła gra na ze ro z ty łu. Go -
spo da rze i go ście wza jem nie ha mo wa li
swo je za pę dy ofen syw ne i więk szość gry to -
czy ła się wo kół wal ki o pił kę w środ ko wej
stre fie. Za gro że nie stwa rza no głów nie z dy -
stan su i po sta łych frag men tach. Nie złą
oka zję na miał Piotr Grzel czak, któ ry w 39.
mi nu cie ude rzył z prze wrot ki. 

Po dob nie wy glą da ła dru ga część spo -
tka nia. Pod opiecz ni To ma sza Hor wa ta
mo gli wyjść na pro wa dze nie w 59. mi nu -
cie, kie dy to po strza le Ma te usza Stem pi -
na fut bo lów ka od bi ła się od po przecz ki

i wró ci ła w po le kar ne, ale pró ba do bit ki
przez du et na past ni ków przy jezd nych za -
koń czy ła się nie po wo dze niem. Ak cje Ba -
ry czy na bra ły tem pa i przez ostat nie pół
go dzi ny to na sza dru ży na dyk to wa ła wa -
run ki. Za bra kło jed nak naj waż niej sze -
go – umiesz cze nia pił ki w siat ce.
Kon fron ta cja za koń czy ła się więc bez -
bram ko wym re zul ta tem. 

Ten re mis w po łą cze niu ze zwy cię stwa -
mi Sło wia ni na Wo li bórz, re zerw Mie dzi Le -
gni ca i Mo to -Jel cza Oła wa spra wia, że
czo łów ka od sko czy ła su ło wia nom o ko lej ne
dwa oczka. Nasz ze spół, znaj du ją cy się
na czwar tej lo ka cie, tra ci od po wied nio dzie -
sięć i po sie dem punk tów do dru żyn ak tu -
al nie usy tu owa nych na po dium IV li gi.

(MS)

PIŁKA NOŻNA

Wyrównane starcie w Świdnicy
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